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Or.0063-6-3/08
Protokół nr 3/08
z posiedzenia Komisji Edukacji, odbytego w dniu 28.02.2008r. 
w godz. 1330 – 1420. 

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) p. Kazimierz Jaruszewski 

- przewodniczący
2) p. Piotr Pawlicki

3) p. Ludomiła Paczkowska

4) p. Leszek Pepliński

Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Komisji:

1) p. Marta Szczukowska 
- Dyrektor Gimnazjum nr 2 w Chojnicach

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Pan Kazimierz Jaruszewski, powitał zebranych gości oraz członków Komisji, stwierdził quorum i zaproponował następujący porządek posiedzenia:

1) Zapoznanie się z realizacją zadań nałożonych przez Urząd Miejski w Gimnazjum nr 2 w Chojnicach, 

2) Sprawy bieżące,

który został przyjęty bez zastrzeżeń. 
Ad.1.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – bardzo proszę o zabranie głosu Panią dyrektor. Proszę o poinformowane radnych w kwestii osiągnięć szkoły, bolączek ewentualnych problemów i proszę naszkicować też ewentualnie jakieś zadania inwestycyjne, w których realizacji moglibyśmy dopomóc. 
· p.Szczukowska – Gimnazjum nr 2 w Chojnicach mieści się przy ul. Szpitalnej 3. Mamy 
w szkole 565 uczniów, zgromadzonych w 20 oddziałach. Oddziały są przeważnie dwujęzyczne, to znaczy pół klasy ma język angielski, pół klasy ma język niemiecki i już od razu pierwsza bolączka – wygasa język niemiecki. A więc jeżeli tak można to będą trudności z zatrudnieniem nauczycieli języka niemieckiego, czyli germanistów. Mamy 20 sal lekcyjnych, czyli zmianowość w szkole jest 1,0, stąd komfortowe i bardzo dobre warunki do nauki. Wśród tych 20 sal są pracownie i takie najlepiej wyposażone to są dwie pracownie komputerowe. Jest pracownia fizyczna, pracownia chemiczna, pracownia biologiczna, ale one są troszeczkę gorzej wyposażone. Więc myślę, że najlepszym przykładem byłyby te pracownie komputerowe. Obie są podłączone do internetu. Z obu mogą korzystać uczniowie na lekcjach, jak i poza lekcjami – na kółkach. Również wynajmujemy pomieszczenia dla świetlicy socjoterapeutycznej, więc uczniowie 
ci również mogą korzystać z tego internetu. W ubiegłym roku szkolnym, tak jak i w bieżącym, ważnym zadaniem szkoły przede wszystkim jedynym chyba najważniejszym, to jest dydaktyka i wychowanie. Do takich najważniejszych osiągnięć, powiem może o tym roku, już mamy 9 uczniów w finale wojewódzkim przedmiotowym kuratoryjnym i to są praktycznie uczniowie 
z każdego przedmiotu, a z fizyki i chemii mamy po dwóch uczniów. Teraz czekamy na finał wojewódzki, na laureatów. W każdym bądź razie ta dziewiątka ma już 10 punktów do szkół średnich, czyli mogą być spokojni o przyjęcie do tych szkół średnich. Ponadto szkoła bierze udział we wszystkich konkursach praktycznie organizowanych przez kuratorium, w konkursach miejskich, w konkursach powiatowych. Dajemy odpowiedź na wszystkie praktycznie, jak jest tutaj jakieś zapotrzebowanie. Generalnie to jesteśmy dość wysoko, kończymy na wyróżnieniach przeważnie. Jesteśmy również organizatorami wielu konkursów. Ponieważ mamy taki status szkoły ekologicznej, więc pod tym względem najbardziej się udzielamy i sami organizujemy konkursy ekologiczne, do których zapraszamy inne szkoły oraz bierzemy również udział we wszystkich ekologicznych. Ostatnio, wczoraj odbył się również konkurs ekologiczny o zasięgu wojewódzkim. Ponadto nasi uczniowie również mają możliwość korzystania z sali gimnastycznej. Mamy dużą salę gimnastyczną i za chwilę powiem, że należy na niej wymienić okna przede wszystkim, ale póki co trzyma się to jeszcze wszystko jakoś dość dobrze i prowadzimy mnóstwo zajęć sportowych pozalekcyjnych, do których należy „Karate”, które prowadzi nasz nauczyciel, na które są zapisani nie tylko uczniowie z naszej szkoły, ale również uczniowie ze szkół ościennych. Tak, że bardzo fajnie, bardzo miło spędzają tutaj czas w szkole. Jeżeli chodzi o tą ekologię to chciałabym powiedzieć, że od kilku lat w szkole organizowane są takie „Ekojarmarki” oraz mamy takie prezentacje, które również są pod tą egidą ekologiczną. Jesteśmy tzw. zieloną szkołą i stąd kolor naszych nieszczęsnych mundurków, który jest również taki pod ekologię dopasowany. Zobaczymy jak to dalej będzie z tymi mundurkami, ale póki co uczniowie w 98% noszą te mundurki. 
W tym roku postaraliśmy się o organizację wojewódzkiego konkursu, po raz pierwszy. Jest to konkurs matematyczno-plastyczny, który już właściwie się odbywa, natomiast rozwiązanie jego będzie w maju. Dostaliśmy zgodę kuratora. „Pierwsze koty za płoty” jak mówię, więc zobaczymy jak to nam po prostu wyjdzie. Polega to na tym, że uczniowie z całego województwa przysyłają do nas takie plansze matematyczne itp. Oprócz województwa pomorskiego mamy również zgłoszenia z województwa kujawsko-pomorskiego ze względu na to, że to jest bardzo blisko, więc jakiś taki chyba międzywojewódzki nam ten konkurs tutaj wypali.
W szkole również działają różnego typu kółka i tych kółek jest 75 godzin i myślę, że one mają również taki wielki wpływ na to, że ci uczniowie osiągają dobre, no nawet bardzo dobre wyniki w nauce. Nie ma potem problemu z tym, żeby się dostali do szkół średnich.

Ponadto mam w szkole pedagoga, psychologa, którzy się zajmują tą stroną taką wychowawczą 
i doskonale sobie z tym radzą. Więc ze strony wychowawczej również szkoła nie ma jakichś większych problemów, ale jak w każdej innej szkole zdarzają się sytuacje, te, które się powinny zdarzyć, bo to są uczniowie, to jest żywa materia i oni niestety, ale muszą broić, żeby po prostu przeżyć w jakiś tam sposób te 3 lata, żeby było im wesoło. 
Jeżeli chodzi o jakieś inwestycje, to w ubiegłym roku, w czasie wakacji udało nam się wyremontować korytarz na trzecim piętrze. To było zgłoszone do Urzędu Miasta, no i tak też się stało oraz wymienić drzwi. Udało nam się także, może już w takim mniejszym stopniu, wyremontować dwie sale komputerowe i tam również wstawić drzwi. Dlaczego mówię w mniejszym stopniu? Ponieważ to było tylko odmalowanie tych sal i położenie wykładziny na podłodze. Właśnie w tych dwóch salach komputerowych i wymiana drzwi oraz wymieniliśmy drzwi do takiego magazynu, który tam pozyskaliśmy po dawanych prysznicach i wymieniliśmy drzwi do szatni chłopców, które no też tam nie były najciekawsze. Z takich innych inwestycji to mamy tutaj w szkole archiwum Urzędu Miasta, więc dzięki temu mogliśmy sobie pozwolić na wymianę drzwi, których tam nie było, a przy okazji wymieniliśmy drugie drzwi. Tak za jednym razem należało coś z tego mieć. Więc mamy to archiwum pilnujemy go tutaj mocno i szczerze, ale dzięki temu mamy dwoje drzwi. Jeżeli chodzi o ten rok, to przyznano nam 90 tys. zł i to będą takie dwie inwestycje w szkole (mam nadzieję, że się powiodą) remont małej sali gimnastycznej, który musi być, bo inaczej salę będzie należało zamknąć oraz toalet chłopców i dziewcząt 
z całym przedsionkiem, który wymaga kapitalnego remontu. Mam tutaj jeszcze w zanadrzu też, jeżeli wystarczy pieniędzy, mam nadzieję, że wystarczy, wymianę drzwi ewakuacyjnych. To są takie boczne drzwi do szkoły. One są bardzo zniszczone, bardzo stare i naprawdę niewiele trzeba, żeby je po prostu wyważyć. To, że w szkle są kamery, że jest jakoś bezpieczniej, że wiadomo, że nikt nie będzie chyba tutaj się dobijał, czy dobierał, to jest takie troszeczkę nasze delikatne uspokojenie. Natomiast te drzwi muszą być wymienione, ponieważ wystarczy kopnięcie, popchnięcie i te drzwi wylecą. Orientowałam się – koszt takich drzwi będzie wynosił ok. 7 tys. zł. Chciałabym, żeby się w tych 90 tys. zł również zmieściły te drzwi. Aczkolwiek to nie wszystko. Należałoby również wyremontować, wymalować, odnowić 10 sal lekcyjnych, no 
i wówczas już byłoby tak praktycznie fajnie, ponieważ w ubiegłym roku zaoszczędziliśmy trochę pieniędzy, trochę dodał urząd i był bardzo sympatyczny dla nas i udało się wymienić ławki w 5 salach lekcyjnych łącznie z tymi krzesełkami. To są pojedyncze ławki. Tak, że praktycznie tylko w 3 salach właściwie nie mam nowych ławek takich pojedynczych z krzesełkami. Mam stare ławki, a we wszystkich innych jest naprawdę ładnie, są ładne ławki, są nowe krzesła. Gdyby je teraz jeszcze odmalować i wymienić wykładzinę, to ja już właściwie nic więcej sobie nie życzyła. 
Co jest priorytetem szkoły? Właśnie ten remont, żeby dokończyć te remonty to by uspokoiło tak chyba wszystkich. Na pewno by się lepiej pracowało. No i jeżeli można, to chciałabym powiedzieć, że dość mało mamy takich pomocy naukowych, typu szkielet człowieka – koleżanka tam składała zapotrzebowanie i gdyby się udało tak kilka tysięcy na pomoce naukowe, takie typowe pomoce do gimnazjum, ponieważ mamy tutaj jeszcze pozostałości po Zespole Szkół, po szkole podstawowej, jakieś tablice, jakieś logarytmy i te inne rzeczy, ale one są stare. W tej chwili wszystko już idzie w kolor, idzie w jakieś nowości. Niestety tego nie mamy. Po prostu nie ma pieniędzy. Komputery mamy wspaniałe, wszystko działa rewelacyjnie, natomiast jakieś plansze by mi się bardzo przydały. Jakieś mebelki drobne też oczywiście i to by spowodowało, takie polepszone, poprawione wyposażenie, że uczniowie po prostu chętniej by przychodzili. I tak chętnie przychodzą, ale byłoby tak estetyczniej, taka szkoła z prawdziwego zdarzenia. 
· Radny Leszek Pepliński – ja bym chciał zapytać, jak poziom egzaminów wewnętrznych, jak funkcjonuje szkoła w stosunku do innych chojnickich szkół, do powiatu i do województwa? 
I druga sprawa, wiem, że w tej szkole są tylko dobrzy i bardzo dobrzy nauczyciele, oczywiście innych tutaj nie ma i w związku z tym jak funkcjonuje regulamin przyznawania dodatku motywacyjnego?
· p.Szczukowska – jeżeli chodzi o egzaminy zewnętrzne to mogę się poszczycić, że od samego początku właściwie my jesteśmy w czołówce i my mamy najwyższe wyniki w Chojnicach. aczkolwiek w ubiegłym roku z języka polskiego byliśmy odrobię niżej od Gimnazjum nr 1, ale 
w tym roku nadrobimy, to poprawimy mam nadzieję i już od razu powiem dlaczego tak myślę, ponieważ zrobiliśmy już test w klasach drugich. Mamy zawsze egzaminy próbne i robimy test od tego roku w klasach pierwszych na wejściu, gdyż ten sprawdzian i ten test naprawdę troszeczkę się różnią. Dlatego postawiliśmy na ten język polski, żeby poprawić. Jak powiedziałam, jesteśmy w czołówce chojnickiej, na pierwszym miejscu. Tak samo jesteśmy wyżej od powiatu i możemy powiedzieć, że ta praca jest na tyle dobra, że i w województwie mamy się czym pochwalić. Tak, że tutaj o te sfery jestem spokojna, ale trzeba trzymać rękę na pulsie, bo różnie to bywa. Zresztą związane jest to również z poziomem klas. Jest rocznik z uczniami bardzo dobrymi, którzy potrafią coś, ale jest rocznik, gdzie są słabsi uczniowie, no i gonienie ich do nauki, jak i zachęcanie no daje coś, ale wiadomo, że już jakiś tam potencjał jest niższy i mogą zrobić tyle ile mogą zrobić. 
Jeżeli chodzi o dodatek motywacyjny, to oczywiście mamy regulamin dodatku motywacyjnego, oparty na uchwale Rady Miejskiej i ten dodatek motywacyjny, tak jak w każdej szkole, jest przyznawany 2 razy w roku. Co bierzemy pod uwagę? To wszystko co zostało zawarte 
w uchwale Rady Miejskiej. Dodatek jest punktowy, a więc punktujemy za poszczególne elementy typu prowadzenie różnych organizacji i agend szkolnych, udział w konkursach itd., zdobywanie stopnia laureata z uczniem itd., wolontariat i tym podobne rzeczy. Do tej pory dodatek w naszej szkole funkcjonował procentowo. Ja wprowadzam dodatek kwotowy. Tak, że odkąd tutaj staram się dyrektorować to będzie to dodatek kwotowy, czyli naliczymy kwotę, gdyż z tym procentem to jest tego typu sprawa, że jak potem jest podwyżka, to trzeba się cofnąć i procent 5 przed podwyżką niej jest tymi samymi 5% po podwyżce, dlatego też uważamy, że ten kwotowy jest bezpieczniejszy. Aczkolwiek wiadomo, że obliczamy jakiś procent od wynagrodzenia. 

· Radny Leszek Pepliński – przepraszam, czy ja dobrze rozumiem? Regulamin opracowany na podstawie regulaminu?
· p.Szczukowska – nie, jest to regulamin opracowany na podstawie uchwały Rady Miejskiej. Mam uchwałę Rady Miejskiej, która nas obliguje do takich i takich rzeczy i na podstawie tego opracowaliśmy regulamin. 

· Radna Ludomiła Paczkowska – akceptowany przez związki zawodowe?

· p.Szczukowska – akceptowany przez związki zawodowe i radę pedagogiczną. Działa od 2006 r. Jak mówię, jedyną tą moją innowacją jest to, że nie jest on procentowy, a jest kwotowy. aczkolwiek nigdzie nie jest napisane jaki powinien być, czy kwotowy, czy procentowy. Ale ponieważ Rada Miejska przydziela np. dyrektorom itd. kwotowy i nawet jest napisane, że 50 zł, nie mniej itd., więc ja trzymam się tego i postanowiłam, że to będzie jednak kwotowo. 

· Radna Ludomiła Paczkowska – ja, ponieważ jestem byłą wieloletnią sąsiadką, współpraca z tą szkołą bardzo pięknie nam się układała zawsze. Nie było problemów z młodzieżą. Dorosłe dzieci bardzo szanowały maluchy. Ponieważ ta szkoła ma oddziały integracyjne, więc ta wychowawcza praca tej szkoły na rzecz naszych dzieci też się nam przydawała i to też jest dowód pięknej współpracy jednej rady pedagogicznej i drugiej. Cały czas my nie konkurowałyśmy między sobą, żadna z dyrektorek, absolutnie, ale bardzo starałyśmy się o to żeby nie tylko boisko nas łączyło i żeby ta konkurencja akurat przynosiła efekty, żeby była konstruktywna. No 
i ponieważ mnie już od roku w mojej szkole nie ma, ale wiem, że ta współpraca jest dalej, że panie cudnie pracujecie z sobą, że wymieniacie doświadczenia, że połowa tutaj uczniów Pani dyrektor to są jednak uczniowie Szkoły Podstawowej nr 1 i mogę z czystym sumieniem zapewnić, że to co Pani dyrektor mówiła o swoich wynikach, chociaż nam ich na karteczce nie dała, to jest wszystko prawda, bo tak zawsze było i ta szkoła miała wysoką renomę i na pewno do tej pory jest i będzie. Tym bardziej, że jako rzecznik praw dziecka, z tej drugiej strony, zawsze jestem przy dzieciach, które tu chcą chodzić do tej szkoły i nie raz nie dwa zwracam się z prośbą, czy z pismem, czy z jakąś interwencją, żeby Pani dyrektor była tak uprzejma i przyjęła tych uczniów pod swoje skrzydła, a to jest taka norma. Tam nic nie było złego. Za to się bardzo cieszę, to co słyszałam w tej chwili. To jest dowód tej wypracowanej od wielu lat współpracy. Bardzo się cieszę i jest mi bardzo miło, że Pani nas u siebie przyjęła.

· p.Szczukowska – zapewniam Państwa, że ta współpraca się jeszcze zacieśnia. Ja bym tylko chciała powiedzieć Państwu odnośnie przyjęcia dzieci do szkoły, jeżeli można. Czy zostaną kiedyś zniesione rejony? Bo powiem szczerze, to jest taka moja bolączka, bo to, że przyjmujemy dzieci, ja mam ileś tam tych miejsc. Ja mogę naprawdę dużo tych dzieci przyjąć do szkoły i ci, którzy chcą no powinni chodzić do tej szkoły do której chcą, ale rejonizacja obliguje do czegoś innego. I powiem Państwu szczerze, nie ma co ukrywać, rodzice przemeldowują dzieci, jest potem takie zamieszanie z tym przyjęciem do szkoły. My z dyrektorkami innych gimnazjów próbujemy się dogadać, ale tutaj jak Pan pięknie powiedział, to jest patologia, ponieważ ja mówię, że nie przyjmę, ponieważ inny obwód, a za chwilę rodzic przynosi przemeldowanie. Więc to jest totalne oszustwo. My sobie robimy po prostu taką złą krecia robotę. Ale czego uczymy dzieci, że można wszystko załatwić prawda. Dlatego też mówię, że tutaj to jest takie coś, co należałoby załatwić i to chyba bardzo szybko.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – Pani dyrektor, Pani uprzedziła moje pytanie, mianowicie chciałem właśnie zapytać o kwestię naboru, rekrutacji i też pewnie o dni otwarte. To myślę, że za chwilę Pani odpowie. Jeżeli chodzi o te obwody to na naszym następnym posiedzeniu komisji, już w łączności z dyrektorem Wydziału Edukacji i z Burmistrzem Zielińskim, będziemy na ten temat dyskutować, bo rzeczywiście tutaj ta sytuacja idzie w niewłaściwą stronę. 
Pani dyrektor, jak wygląda sprawa naboru w tym roku i ta kwestia dni otwartych.

· p.Szczukowska – to znaczy, nabór jak co roku dopiero się zacznie. Chociaż już wiem, że rodzice tutaj poprzynosili podania, ponieważ w szkołach podstawowych nauczyciele na wywiadówkach ogłosili, że nabór do gimnazjum. Więc muszę przyjąć rodzica, który przyniósł to podanie. Tak, że z naborem nie ma kłopotów. W ubiegłym roku nie było, w tym roku również nie ma. Będzie tych dzieci, podejrzewam, więcej tzn. więcej niż mamy w obwodzie i kwestia teraz dogadania się z paniami dyrektorkami z innych szkół, żeby pozwoliły, aby te dzieci tu chodziły. Mamy tutaj swoje takie obwarowania statutowe. No wiadomo, musimy przyjąć te dzieci, które są w obwodzie, następnie te, które są laureatami itd., a muszę powiedzieć, że tych dzieci, które są laureatami jest dość dużo, finalistami jakichś konkursów, olimpiad. Jest to zapisane i to dziecko musi przyjść do szkoły, do której chce. Potem mamy takie następne obwarowanie, że dzieci ze schorzeniami, które mają blisko, a nie są w obwodzie. Też je przyjmujemy poza kolejnością. Jeżeli chodzi do szkoły rodzeństwo, to też przyjmujemy następne rodzeństwo. Wiadomo, podręczniki itd. Łatwiej tym rodzicom. Więc to jest taka następna kwestia, mimo, że nie są z obwodu i my zabieramy te dzieci innej szkole. No i mamy też tutaj tak jak w każdym zawodzie, że jeżeli rodzic jest pracownikiem oświaty, to niech też ma jakiś plus, więc dziecko pracownika oświaty jest również przyjmowany mimo, że nie jest z obwodu. Ale i tak powiem, że mamy mnóstwo tych dzieci i mamy potem tego typu sytuacje, że jeżeli jakieś dziecko nie zostaje przyjęte, to są awantury. To najgorszy okres przede mną. Nie ma gorszego okresu w szkole, jak zapisywanie dzieci do klas pierwszych, bo potem są takie dziwne sytuacje w ogóle niezamierzone przez nas. My nie jesteśmy tutaj ani stroną, ani winnymi, ale musimy tego wszystkiego wysłuchać, przecierpieć, musimy zobaczyć rzucanie przemeldowywaniami i należy po prostu przejść od tego do porządku dziennego. Ile mogę przyjąć? No mogłam przyjąć uczniów na 7 oddziałów. Nie mam tyle w obwodzie, ale mam takie miejsce. Już jeden rodzic wyczytał na stronie kuratoryjnej, że jeżeli szkoła dysponuje wolnymi miejscami, a dysponuje wolnymi miejscami, to dziecko powinno być przyjęte i zapętlamy się prawda. To jest takie zapętlenie się. Dysponuje pani? Dysponuję. To musie pani przyjąć. I tu jest taka troszeczkę no nieciekawa sytuacja.
Jeżeli chodzi o drzwi otwarte, to my jako takich drzwi otwartych nie organizujemy, ponieważ ktoś powiedział, że powinniśmy organizować drzwi zamknięte, bo naprawdę mamy mnóstwo tych dzieci, ale zapraszamy wszystkich, którzy do tej szkoły chcą przychodzić itd., każdego dnia i w każdej chwili. Mamy taką naszą imprezę „Ekojarmark”, który rozgłaszamy i wtedy można przyjść do szkoły. Tu są organizowane różne imprezy, rodzice mogą pochodzić po salach, zobaczyć jak tam dzieci jakieś doświadczeni robią, występy itd. Tak, że to jest takie nasze zaproszenie rodziców uczniów do szkoły. 
· Radna Ludomiła Paczkowska – ja chciałam właśnie powiedzieć, że każdy rodzic ma prawo konstytucyjne zapewnione, że może wybrać szkołę dla swojego dziecka jaką uważa za najlepszą i my od wielu lata mówimy. Ja, jak byłam dyrektorem nie bardzo chciałam te swoje opinie przeprowadzać, ale rodzice zwracali się o pomoc, że chcę, mogę, dlaczego mi się to zabrania 
i tak bardzo często na naradach z panem dyrektorem mówiliśmy o tym, że te obwody to trochę taki anachronizm jest u nas, ale pan dyrektor ciągle tłumaczył, że byłaby to „wolna amerykanka”, ale chyba to nie tędy droga, bo przecież Pani dyrektor nie nabierze sobie 200 osób, jeżeli budżet ma np. na 100. Więc to ona sama reaguje na nadwyżkę – nie mogę, bo nie stać mnie. Więc dajmy tym dyrektorom rzeczywiście trochę tej wolnej ręki, a przede wszystkim nie dyrektorom, przepraszam źle powiedziałam, rodzicom i ich dzieciom. Niech oni zdecydują, gdzie chcą iść i w jakiej szkole chcą być i gdzie się najlepiej czują. Wiemy o tym, że opinia o szkole, rankingi rankingami, ale najważniejsza jest opinia rodzicielska. Jak rodzice oceniają szkołę, tak się to przenosi i mimo to, że publikujemy te nasze rankingi, je pokazujemy, ale jednak rodzic ma swoją opinię. Jest też to coś w tradycji i myślę, że należy im wyjść naprzeciw. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – w przypadku zniesienia obwodów szkolnych, bądź ich modyfikacji terytorialnej, bardzo istotne jest opracowanie takich istotnych regulaminów postępowania kwalifikacyjno-rekrutacyjnego. Coś takiego, jak w szkołach średnich w tej chwili się dzieje. Bo może być rzeczywiście, jak Pani dyrektor mówi, że do jednej placówki będzie chciał wybrać się kilkaset osób, a jakąś inną szkołę raptem kilkadziesiąt, a budżet jednak tutaj jest takim stymulującym instrumentem.
· Radny Piotr Pawlicki – ponieważ ja rozumiem, że w szkole nie ma na pewno problemów z jedną rzeczą – z oknami, bo głównie z tym są problemy w szkołach. A drugie, to mam takie pytanie, bo wszędzie mamy tą bolączkę z tymi motywacyjnymi dodatkami, jaka reakcja np. grona pedagogicznego na tą zmianę Pani dyrektor? Jest pozytywnie przyjęte?
· p.Szczukowska – to będzie pierwszy raz kwotowo i ja mam w poniedziałek radę i to po prostu ogłoszę. Aczkolwiek to się niewiele będzie różniło, tylko to, że zamiast 5% ja napiszę tę sumę, która mniej więcej byłaby tymi procentami, w zaokrągleniu. Ale generalnie grono pedagogiczne z aprobatą przyjmuje ten dodatek motywacyjny. No wiadomo, że staram się dać ludziom jak najwięcej. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – jaki górny pułap kwotowy przyjęła Pani dyrektor?

· p.Szczukowska – w tym roku 170 zł brutto. 

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – wróćmy może do tych zadań inwestycyjnych. Pani dyrektor wymieniła ich tutaj całkiem sporo. Nasza prośba jest następująca, czy mogłaby Pani wskazać takie jedno zadanie w realizacji którego moglibyśmy pomóc, jako Rada Miejska.

· p.Szczukowska – jedno zadanie tak – drzwi. Te drzwi edukacyjne, ponieważ nie ma na nie pieniędzy w tych 90 tys. zł. Orientacyjny koszt tych drzwi to 7 tys. zł. Tak, że ja bym je koniecznie chciała jak najszybciej, jeżeli można. Tak, że to by była takie bardzo ważne dla naszego wspólnego bezpieczeństwa i takiego spokoju ducha. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – będziemy oczywiście monitować, jeżeli chodzi 
o kwestię tych drzwi ewakuacyjnych. Wspomniała Pani o 10 salach lekcyjnych. Czego by te prace wymagały, jeżeli chodzi o te sale lekcyjne? 

· p.Szczukowska – odnowienia, czyli malowania ścian sufitów. To są sale jeszcze tak zaniedbane, bo kiedyś była wymieniana instalacja i to było kilka lat temu i zostały jeszcze, to tak troszeczkę jest zachlapane, że się tak wyrażę, natomiast to należałoby wszystko elegancko gładzią jakąś pokryć i wymalować ściany, sufity, zdjąć wykładzinę z podłogi, wymienić płyty podłogowe, czy deski, co tam jest pod spodem to trudno mi nawet powiedzieć, na jakieś nowe, położyć nową wykładzinę. No i to byłoby generalnie to o co by chodziło w tych salach.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – nie szacowała Pani jeszcze takich potencjalnych kosztów?

· p.Szczukowska – ja myślę, ale to jest moja myśl – 4 tys. zł na salę. Ale to jest takie humanistyczne podejście do sprawy. 
Jeżeli jeszcze mogę, to w szkole jest stara, zła kanalizacja. W czacie, kiedy spada ciśnienie na dworzu, to wtedy właśnie ze zlewów jest koszmarny zapach. To jest siarkowodór, o ile tam się domyślam. I wówczas należy otwierać okna, drzwi i robić przecisi. Ale wiem, że należałoby chyba wymienić całą kanalizację. Czasami mówią, że tam nawet gdzieś wybija gdzieś w jakichś studzienkach. No nie widziałem tego, ale w każdym bądź razie wiem, że to byłaby inwestycja chyba taka kosmiczna, żeby to wszystko wymienić, ponieważ to trochę utrudnia pracę. Ale nie jest to stale, jest to wtedy, kiedy spada ciśnienie, kiedy są takie wahania. Teraz mamy takie wahania, no więc jest w klasach smród. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – czy ten problem został dzisiaj wyświetlony, czy już dyrektor Wydziału Edukacji zna?
· Radna Ludomiła Paczkowska – od lat. 

· p.Szczukowska – mam nadzieję, że zna, że już wcześniej to było monitowane.

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – ale nic nie zrobiono w tej materii?

· p.Szczukowska – nie. No ja tu jestem od roku dlatego będę starała się, powtarzała, ale to jest strasznie droga inwestycja. Nawet nie mam zamiaru tego szacować i tak jak Pani dyrektor mówi, w obu szkołach należałoby to zrobić jednocześnie, żeby to miało jakiś efekt. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – Pani dyrektor, jak wygląda kwestia pozyskiwania tzw. środków zewnętrznych? To raz i jak wygląda współpraca szkoły, którą Pani zarządza, ze stowarzyszeniami i z organizacjami pozarządowymi? 
· p.Szczukowska – pozyskujemy sponsorów z zewnątrz i tutaj doskonale sobie nauczyciele radzą, jak organizują konkursy. To są jakieś piekarnie tutaj ościenne, to są wszelkiego typu zakłady, które po prostu fundują nam nagrody i np. w ubiegłym roku, kiedy mieliśmy taki powiatowy konkurs, to wszystkie nagrody zostały pozyskane od sponsorów. Mieliśmy taki przegląd forma tanecznych, to sponsor chyba za 3 tys. zł dał różnych nagród – wazonów itd. Tak, że są te pieniądze pozyskiwane z zewnątrz, te które nam się udaje. No i oczywiście rada rodziców. Rodzice składają się. W tym roku obniżyliśmy składkę. Do tej pory była 50 zł rocznie, ale rodzice nie płacili tak dużo, więc w tym roku postanowiliśmy ustalić mniej. No i rzeczywiście jakiś to był efekt. 20 zł, ale dało więcej rodziców. Więc w związku z tym naprawdę tych pieniędzy więcej wpłynęło na tą radę rodziców i to właśnie dzięki temu możemy w jakiś tam sposób poruszać się po tym terenie typu konkursy, jakieś wyjazdy z uczniami itp. Mamy również takich darczyńców, którzy dają np. 500 zł tak od siebie na radę rodziców i to jest taka cenna inicjatywa. Nie chcąc niczego. Dajemy za to takie dyplomy – podziękowania. Ludzie są bardzo sympatyczni, tylko trzeba o to po prostu poprosić. Tak, że naprawdę jest fajnie w tej sytuacji. 
Jeżeli chodzi o stowarzyszenia, to w szkle działa „Caritas”. To jest takie nasze szkolne koło, które pomaga tym biednym dzieciom. Organizują paczki żywnościowe, akacje w marketach itd. Mamy też stowarzyszenia „Palium”, gdzie należą uczniowie z jedną panią katechetką oraz „Aniołowo”. Pani od fizyki zajmuje się tym stowarzyszeniem „Aniołowo”. Uczniowie bardzo chętnie tam uczestniczą w tych wszystkich akcjach. No przyznam szczerze, jedni z takiej wielkiej potrzeby humanitarnej, a następni, żeby zdobyć punkty, ponieważ wolontariat to są dodatkowe punkty na świadectwie do egzaminów. Ponadto mamy tutaj stowarzyszenie rycerskie, gdzie Pan Piotr Dyląg bardzo się w tym udziela, biega po szkole z mieczem i jakimś świetnym stroju. Tak, że to również daje swoim przykładem. Zresztą prowadzi również takie koło rycerskie i te rzeczy tam wykorzystuje. I pomoc dla schroniska, a więc wszystkie akcje, które tutaj są organizowane to są w jakimś celu, na jakiś tam kolejny cel. Ostatnio teraz mamy akcję dla dziewczynki, która ma problemy z sercem i od przedwczoraj plakatowaliśmy szkołę i zbieramy pieniądze na przeszczep serca tej dziewczynki. Jeżeli ktoś zwróci się do nas o jakąś pomoc, jakieś stowarzyszenie, czy jakaś osoba, to oczywiście bierzemy w tym udział, staramy się zbierać pieniądze, czy sprzedawać kartki, aby pomóc. Chodzi o to, żeby uczyć dzieci tej dobroci, tego serca, tej otwartości, tej tolerancji. 
· Radny Leszek Pepliński – jeszcze trzy krótkie sprawy Pani dyrektor. Pierwsza, jak się układa współpraca ze związkami zawodowymi i jakie tutaj w ogóle są związki zawodowe, ilu nauczycieli należy? Druga sprawa, wspomniała Pani o tym, że oprócz nauczycieli pracują również psycholog, pedagog i logopeda też jest?
· p.Szczukowska – nie ma w szkole logopedy.

· Radny Leszek Pepliński – no właśnie o to chciałem zapytać, czy był i czy jest taka potrzeba, żeby logopeda działał? I trzecie pytanie, 98% uczniów w mundurkach, a te 2%, to co? Niechęć, bieda, czy coś innego?
· p.Szczukowska – zacznę od końca. Jeżeli chodzi o te mundurki, to wszyscy mają, ale to jest zapominalstwo. Ja mówię, że tak globalnie w ciągu dnia mamy mundurki zastępcze, a więc te ileś tam procent chodzi w mundurkach zastępczych. One są inne od tych mundurków, które mają uczniowie.
Pierwsze pytanie – związki zawodowe. Działają w szkole 2 związki zawodowe. Jeden to ZNP, drugi „Solidarność”. „Solidarność” powstała pod koniec lutego ubiegłego roku. Do ZNP należy ok. 21 osób, natomiast do „Solidarności” należy 4 nauczycieli i pani z szatni, o ile dobrze pamiętam. Tak, że te dwa zawiązki tutaj są. Jak współpracują ze sobą. No więcej do powiedzenia chyba ma ten Związek Nauczycielstwa Polskiego, bo ich jest więcej, jest jakiś taki tradycyjniejszy. Aczkolwiek „Solidarność” no też tam działa. W każdym bądź razie w tej chwili wiem, że starają się o te podwyżki, więc oba związki myślę, że współpracują.

· Radny Leszek Pepliński – a jak z Panią współpracują?
· p.Szczukowska – dobrze ze mną współpracuje Związek Nauczycielstwa Polskiego. Ci naprawdę są bardzo pożyteczni, bardzo dobrzy. Starają się jak mogą. No niestety trochę trudności jest 
z tą „Solidarnością”, ale myślę, że ci ludzie dopiero zaczynają. Jeszcze nie znają pewnie idei związkowej, muszą się w to wszystko wgryźć. Powinni po prostu poznać na czym polega właściwie działalność związkową. Nie chodzi o utrudnianie pracy, ale o współpracę. Natomiast troszeczkę chyba się gdzieś tam zapętlili. Może nie wszystko wiedzą o związku. Myślę, że się wyprostują, douczą i jakoś po prostu ta sytuacja też ulegnie poprawie. 
Nie mamy logopedy. Czy jest potrzeba? Pewnie tak. Pewnie jest potrzeba. Aczkolwiek uczniowie chodzą w tych aparatach na zębach i myślę, że dla takiej jakiejś sterylności, dla takiej intymności to jednak powinni do tego logopedy gdzieś pójść na zewnątrz, ponieważ tutaj tak jakby ten logopeda siedział, pracował, to chyba nie jest dobry pomysł. Być może w szkole podstawowej tak. Natomiast wydaje mi się, że w gimnazjum nie miałoby to takiego wzięcia, nie byłoby tej intymności. Takiego wzięcia by to chyba jednak nie miało. 

· Radna Ludomiła Paczkowska – ja chciałam znowu miłe słowo powiedzieć w kierunku Pani dyrektor, bo wiemy, że trzech lat rodzice i rada rodziców są w dość trudnej sytuacji, bo minister zwolnił rodziców od obowiązku składek na radę rodziców. Więc szkoły, gdyby rodzice sami się nie poczuwali, no to mogłyby nie mieć akurat grosza. Rada rodziców nie miałaby czym dysponować. A tutaj jak widać zrozumienie wielkie – Pani obniża tą składkę z 50 zł do 20 zł. To bardzo fajna sprawa, więc rodzice wtedy chętniej płacą i są jakieś pieniążki, a w związku też z tym są i sponsorzy tacy cisi, czy głośni, ale są, bo oni wiedzą o tym rozporządzeniu ministra, że rada rodziców nie ma czym gospodarować, a jest to organ społeczny szkoły bardzo ważny, bardzo każdej szkole potrzebny. Ale oni też to pojmują – pomoc to pieniądze, a jak rada rodziców nie miałaby nic to byłoby trudno. Tak, że tutaj na to chciałam właśnie, bo Pani pewno przez skromność o tym nie powiedziała, więc ja sobie pozwoliłam to tutaj powiedzieć. A wracając do logopedy, jeżeli Pan zezwoli, to chciałam powiedzieć, że zgodnie z rozporządzeniami dotyczącymi edukacji pedagogiczno-psychologicznej, bo to się wiąże z poradnią pedagogiczno-psychologiczną, logopeda to jednak szkołą 1 – 6, podstawowa. A później, jak jest młodzież taka jak tutaj, to one to traktują już jako dyskomfort i nie bardzo chcą się do tego przyznać i bardzo fajnie jak szkoła sama kieruje je do takiej pomocy, ale poza szkołę, tak jak tu Pani podpowiadała. Dlatego w gimnazjach no nie ma tych logopedów. 
· Radny Leszek Pepliński – nie zgadzam się z tym, ale…

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – w konkluzji każdego z naszych spotkań formułujemy wnioski, bądź wniosek. Pozwoliłem sobie zanotować projekt wniosku w następującym brzmieniu: Zabezpieczyć w tegorocznym budżecie środki na wymianę drzwi ewakuacyjnych 
w Gimnazjum nr 2 w Chojnicach w kwocie 8 tys. zł. 
Komisja podjęła następujący wniosek:
Zabezpieczyć w tegorocznym budżecie środki na wymianę drzwi ewakuacyjnych w Gimnazjum nr 2 w Chojnicach w kwocie 8 tys. zł.

/4 za – jednogłośnie/
· Radna Ludomiła Paczkowska – ja tylko chciałam się zapytać, ponieważ teraz nie uczestniczę w tych spotkaniach z dyrektorem, co macie panie, w jaki sposób były dzielone te pieniądze dla każdej szkoły? Czy wtedy akurat nie mówiono na ten temat, że to już jest wszystko na ten rok 
i koniec, kropka?
· p.Szczukowska – przyznam szczerze, że nie było nas przy dzieleniu pieniędzy. Tak, że każdy 
z nas dostał po prostu pewną pulę pieniędzy i ja się po prostu dowiedziałam, że dla szkoły jest tyle. No dziękuję bardzo serdecznie i to jest koniec. Tak, że w ten sposób. I oczywiście były te dwa priorytety, o których mówiłam, że na tą salę gimnastyczną i te toalety, łącznie z tym przedsionkiem, że to powinno wystarczyć. Dlatego nie wiem, czy to wystarczy, być może z tamtych pieniędzy wystarczy jeszcze na te drzwi. 
· Radny Piotr Pawlicki – to znaczy nie wnikając w jakiekolwiek meritum, bo to nie to miejsce 
i czas. Natomiast taka może myśl, chcę wniknąć teraz, ale nie mogę tak do końca, ale załóżmy, że jestem dyrektorem szkoły. Otóż chodzi o co, że tak sobie myślę, że, ale nie chcę tutaj wnikać w naturę do końca, mianowicie w tych relacjach dyrekcja, pracodawca a związki zawodowe to jest tak, że tamte mają trochę cel jakiś inny i powiedzmy tu. I teraz jeżeli tam dochodzi to takich czy innych małych perturbacji, tu myślę, że właśnie taki związek, w którym troszeczkę jest ten styk, to świadczy o dobrej pracy związku. To znaczy może świadczyć o tym, niekoniecznie. natomiast także może, ale nie musi świadczyć o dobrej pracy związku, ten związek, który jak to mówi Pani dyrektor: bardzo fajnie, bo on tam… Tak, że na tym to polega, że tutaj nie wiadomo, co jest, a czego nie ma. Więc nie zawsze jest to tak właśnie, że związek dobry, bo on mi ten. To znaczy ja myślę, że gdzieś pośrodku jest jakaś tam dobra sytuacja. 
· p.Szczukowska – powiedziałam, że z ZNP jest dobra sytuacja, powiedziałam, że nam się doskonale współpracuje. Natomiast z drugim trochę gorzej, ale ten związek ma, tak jak powiedziałam, nabrać doświadczenia, wiedzy związkowej i wtedy będzie dobrze. 

· Radna Ludomiła Paczkowska – dlatego niech się dyrektorka nie martwi. Związki nie muszą dyrektorki kochać, tylko musicie pracować i współpracować. 
Po dyskusji członkowie komisji zwiedzili placówkę i wysłuchali opinii dyrektora szkoły na temat bazy szkolnej.

Z uwagi na wyczerpanie porządku dziennego posiedzenie komisji zakończono.






